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Stosunki niemiecko-sowieckie
Prolongata traktatu berlińsk ego i sowiecko - niemieckiej umowy koncyłjacyjnej 

Głosy prasy moskiewskiej

Sprzedaż bonów 
skarbowych

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Już w 
pierwszym tygodniu centrale Banku 
Polskiego sprzedały bonów skarbowych 
na 35 miljonów złotych. iw)

Moskwa, 5. 5. (PAT.) Korespon­
dentom zagranicznym w Moskwie roze­
słano następujący komunikat:

Dn. 5 maja komisarz spraw zagr. 
Litwinow i ambasador Rzeszy w Mo­
skwie v. Dircksen wymienili dokumen­
ty ratyfikacyjne protokołu o przedłuże­
niu traktatu berlińskiego z 24 kwietnia 
1926, podpisanego w Mosk wie. 24 czerw­
ca 1931 r., oraz sowiecko - niemieckiej 
umowy koncyłjacyjnej z 2i stycznia 
1929 r.

Komunikat głosi dalej:
W interesie obustronnych stosunków 

oraz powszechnego pokoju należy ze 
szczególną satysfakcją stwierdzić, że 
traktat berliński, stanowiący wraz z 
traktatem w Rapallo podstawę stosun­
ków sowiecko - niemieckich, wskutek 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych 
nabiera obecnie ponownie mocy praw­
nej

Do komunikatu załączony jest pro­
tokół z 24 czerwca 1931 r. Należy za­
znaczyć, że inicjatywa ratyfikacji wy­
szła tym razem ze strony Niemiec.

Mimo dokonanej wczoraj ratyfikacji 
ton dzisiejszej prasy sowieckiej wobec 
Niemiec nie uległ złagodzeniu.

Moskwa, 5. 5. (PAT.) Konferencja 
posła Wysockiego z Hitlerem wywołała 
wielkie wrażenie w politycznych kolach 
moskiewskich. Fakt ten komentowany 
jest jako próba odprężenia w stosun­
kach polsko - niemieckich. „Prawda“

Zadymka śnieżna w Moskwie
M o s k w a, 5. 5. (PAT.) W Moskwie 

przez cały dzień trwała zadymka śnież­
na.

doniesienie swe tytułuje „Hitler uspo­
kaja Polaków".

Korespondent berliński .„Izwiestij" 
pisze m. in o pogłoskach,-jakoby stano­
wisko ministra spraw zagr. Rzeszy miał 
wkrótce objąć v. Papen, mający rzeko­
mo bojkotować plan francusko - nie­
miecko - polskiej współpracy. Ten sam 
korespondent donosi, że wskutek zmia­
ny stanowiska Ameryki w sprawie bez­
pieczeństwa oraz wyników podróży 
Goebbelsa do Rzymu a także pod wra­
żeniem antyniemieckiej debaty w Izbie 
Gmin znacznie wzmocniła się w Niem­
czech pozycja zwolenników utrzymania 
przyjaznych stosunków z Sowietami Z 
drugiej strony korespondent londyński

Wilanów rezydencją 
Prezydenta Rzpllte j

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Mó­
wią, że sprawa nabycia Wilanowa przez 
r: i została iuż zdecydowana.

Pałac wilanowski, budzący tyle róż­
norodnych wspomnień zarówno z dale­
kiej jak i bardzo niedalekiej przeszłości, 
będzie rezydencją Prezydenta Rzplitej.

(w)

bilonu w kwietniu r. b.
Warszawa, 6. 5. (Tel wł.) Obieg 

monet srebrnych i bilonu wyniósł w 
dn. 30 kwietnia 330.5 miljonów zło­
tych. Bilans Banku Polskiego za 
drugą dekadę kwietnia wykazał obieg 
303 milj. złotych. Wzrost obiegu bi­
lonu na koniec miesiąca wyniósł za­
tem 27.5 miljonów złotych. (w)

MUM
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„Prawdy", donosząc o zamiarze podró­
ży Rosenberga do Londynu, pisze: „W 
związku z interwencyjnymi planami 
Rosenberga spotkanie jego z politykami 
angielskimi wymaga najbardziej czułej 
uwagi.

Plebiscyt w ostatniej serji
konkursów okien wystawowych

Nasze konkursy okien wystawowych, 
które przez blisko miesiąc budziły tak 
powszechne zainteresowanie, zbliżają 
się ku końcowi. Piąta i ostatnia ser ja 
konkursów trwać będzie tylko do nie­
dzieli włącznie.

W branży, obejmującej składy aparatów radjowych, fotograficznych, optycz­
nych. artykułów sportowych, instrumentów muzycznych, broni i amunicji, uważam

za najlepszą wystawę firmy ........................ ....................... ...
ul. (pi,) , , . .., . , .■ '.o ,, o,. ® • ... o...« , nr,. ■#. ■

Podpis
Adies

W branży obejmujące) składy księgarskie, papiery, galanterji papierowej, 

zabawek, cygar i papierosów, uważam za najlepszą wystawę firmy . . 
................ ul, (pl.) ................. nr. . .

Podpis..........................

Adres ..........................................................

W branży, obejmującej składy kwiatów i innych dotąd nie wyszczególnio­
nych artykułów, uważam za najlepszą wystawę firmy ...............
............. ui. (pi.)........... . . . . . nr.. . .

Podpis . .................
Adres ...................................................

Echa rozmów berlińskich
Warszawa, 6. 5. (Tel. wił.) — W 

najbliższych dniach ma przybyć^ do 
Warszawy poseł polski w Berlinie. Wy­
socki. aby zdać relację z przeprowadzo­
nych w Berlinie rozmów. (w)

Zachęcamy gorąco naszych Czytel­
ników .aby gremjalmie wzięli udział w 
głosowaniu i w tym celu załączamy po­
niższe kupony, prosząc o ich wypełnie­
nie i dostarczenie naszej administracji 
(św. Marcin 70).

Wyrok w procesie bandy przemytniczej
Inspektor Siedlecki shmmany mostal na fi lat więzienia

Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Wo­
bec licznie zgromadzonej publiczności 
trybunał ogłosił wyrok w procesie ban­
dy przemytników z inspektorem Sie­
dleckim na czele.

Inspektor straży granicznej Siedlec­
ki został skazatiy na 6 lat więzienia oraż 
5000 zł grzywny, kupiec Jaroszka na

2 i pół roku więzienia i 2000 zł grzywny, 
kupiec Jedwab na 2 i pół roku więzienia 
i 5000 zł grzywny. Pozatem sąd skazał 
za wykroczenia ściśle skarbowe Bucz­
kowskiego na 10 tys. zl grzywny. Frie- 
dego na 5 tys. zł, dyrektora Kasy Cho­
rych w Rawiczu Roszkiewicza na 5 tys. 
zł grzywny oraz Dajkowiskiego na 100 zł 
grzywny. (w)

Poszukiwań i’e szczątków rozbitego ster owca „Acron“ przy pomocy specjalnego 
statku ratowniczego marynarki Stanów Zjednoczonych.

Napad policji gdańskiej na ludność polską
Echa obchodu święta narodowego na terenie wolnego miasta.
Gdańsk, 5. 5. (PAT.) Podczas ob­

chodu święta, narodowego 3 Maja przez 
ludność polskich wiosek Wielkie Trąb­
ki, Postołowo i Ełganowo zgromadzona 
została rzekomo dla utrzymania, porząd­
ku publicznego znaczna ilość policji 
jawnej i tajnej którą ukryto w domach 
niemieckich,

i W pewnym momencie oe. alarm,

wszczęty przez jedną z miejscowych 
Niemek, policja rzuciła się z pałkami 
gumoweml na Polaków i aresztowała 
i osoby. Byli to funkcjonariusze kolejo- 

obywatel polski i trzech gdań­
skich. Aresztowani zostali wypuszcze­
ni na wolność, ale mają stanąć przed
sądem gdańskim.
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Wybryki bojówki Legionu Młodych
Najście na Nowy Dom Akademicki

W dniu wczorajszym doszło w Po­
znaniu do niesłychanych wybryków ze 
strony członków „sanacyjnego“ Lęgjo- 
nu Młodych. Organizacja ta zwołała na 
dpi 3—d maja do naszego miasta swój 
ogólnopolski „kongres“, na który zwie­
ziono członków głównie z województw 
wschodnich, Warszawy i z Małopolski. 
Chodziło o to, by wywołać wrażenie ja­
ko takiej „siły“, co jednak zupełnie się 
nie udało, gdyż społeczeństwo wie do­
brze, że olbrzymia większość młodego 
pokolenia w całym kraju znajduje się 
w szeregach obozu narodowego. Nie­
mniej członkowie Legjonu Młodych po­
stanowili jakoś zamanifestować swą 
obecność i „bojowośe“.

W dniach ostatnich na obiady do 
Nowego Domu Akademickiego przy 
Wałach Leszczyńskiego przychodzili oni 
codziennie w porze obiadowej w gru­
pach po 10 do 15 osób cęlem spożycia 
obiadu.. W czwartek kilku akademi­
ków, .mieszkr/cych w Domu Akade­
mickim, zwróciło uwagę na zbyt daleko 
posuniętą ciekawość członków Legjonu. 
Wypytywali się oni o liczbę mieszkań­
ców Domu Akademickiego i otrzymali 
wiadomość, że mieszka tam około 700 
łudzi. Jeden z pytających wyraził się 
wówęzas: „O, to nie damy im rady“.

Wczoraj krótko po godz. 14 przyszła 
do Domu Akademickiego grupa człon­
ków Legjonu Młodych, złożona z około 
100 osób. W jadalni było wówczas za- 
lędwie paru studentów, spożywających 
obiad. W pewnej chwili członkowie Le­
gjonu zapzęli śpiewać „Pierwszą Bry- 
gądę“. Kilku z nich podbiegło do sie­
dzących w jadalni studentów i ze sło­
wami „Wstać hołota!“ uderzyli jedne­
go w twarz. Wówczas zbiegło się około 
10 studentów i przeciwstawili się in­
truzom, którzy wywracali stoły i rozbi­
jali talerze. W odpowiedzi na to mie­
szkańcy Domu Akademickiego zaczęli

Proces byłego członka OWP.
Dnia 2 b. m. odbyła się w sądzie 

okręgowym w Wadowicach rozprawa 
apelacyjna studenta uniwersytetu po­
znańskiego p, Witolda Grotta. oskar­
żonego o obrazę sądu przez wysłanie 
do sędziego śledczego we wrześniu r. 
ub. rezolucji zebrania' w Bielsku, pro­
testującej przeciwko aresztowaniu 
red. Edwarda Zajączka. Sąd okręgo­
wy zatwierdzi} wyrok pierwszej, in­
stancji, zawieszając warunkowo wy­
kopanie kary na 3 lata. Obrońca ad­
wokat Dymmek zapowiedział kasację 
do Sądu Najwyższego.

Przypominamy, że na rozprawie 
w pierwszej instancji dn. 19 kwietnia 
p. Grott został skazany na 6 tygodni 
aresztu, przyczem sędzia zarządził 
natychmiastowe aresztowanie i prze­
trzymanie do rozprawy apelacyjnej. 
Postanowienie aresztowania nastąpi­
ło na podstawie art. 165 punkt a k. p. 
k.. gdzie mowa jest o „uzasadnionej 
obawie, że oskarżony będzie się ukry­
wał“. Jest to pierwszy wypadek are­
sztowania studenta w tych okolicz­
nościach.

lać na n > astników wodę z hydrantów7, 
poczem wyparli ich na ulicę. Członko­
wie Legjonu obrzucili kamieniami Dom 
Akademicki, rozbijając parę szyb, a na­
stępnie ustawili się w czwórki i od- 
maszerowali. Po wyparciu członków 
Legjonu z gmachu Nowego Domu Aka-

Bxiki napad bojówki „Legjonu Młodych“ 
na bezbronnego akademika

Około godz. 3 popołudniu zaszedł w 
pobliżu Domu Rzemieślniczego wypa­
dek, świadczący o niebywałem wprost 
rozwydrzeniu mcralnem członków Le­
gjonu Młodych.

Przed Domem Rzemieślniczym od 
strony Wałów7 Zygmunta Starego usta­
wiła się w szeregu grupa członków Le- 
gjonu Młodych, tych właśnie, którzy na 
krótko przedtem dokonali najścia na 
Nowy Dom Akademicki. Przywódca tej 
grupy składał „raport“ „komendanto­
wi“ Legjonu Młodych.

Przypadkowo przechodził wówczas 
Wałami Zygmunta Starego student uni­
wersytetu poznańskiego p. Stefan Strzel­
czyk, mający w klapie marynarki „mie­
czyk Chrobrego“. Kiedy - zauważyli go 
członkowie begjonu Młodych, kilku z 
nich wybiegło z szeregu i z dziką wprost 
furją rzucili się na bezbronnego, p. 
Strzelczyka, bijąc go i kopiąc. Bojów- 
karze, których początkowo było sześciu, 
czy siedmiu, a później jeszcze więcej, 
przycisnęli p. Strzelczyka do znajdują­
cego się w7 pobliżu płotu kolcząstęgo w 
taki sposób, że kolce płotu wbiły się głę-

Przed Zgromadzeniem Narodowem
Prezydentem Pzplitej ma zostać profesor uniw. wileńskiego 

d anuszkiewiez

W a r s z a w a. 6. 5. (Tel. w].) Jak już 
wspomnieliśmy w numerze głównym, 
w mieszkaniu prywatnem prezesa B. B. 
płk. Sławka odbyło się posiedzenie pre- 
izydjum klubu B. B., na którem podano 
dio wiadomości, że prezydium zamierza 
zaproponować klubowi postawienie na 
Z gro madą z en iu Narodowem w ponie­
działek kandydatury prof. Ignacego Mo­
ścickiego. na prezydenta Rz.plitej. Nie 
ulega zątem kwesiji, że w nadchodzący 
poniedziałek wybrany zostanie glosami 
B. B. prof. Mościcki.

Nie oznacza te jednak, aby sprąwa 
ta była definitywnie załatwiona. Przy­
zwyczajono się bowiem do tego, że „sa­
nacja“ zamierzenia swoją utrzymuje w 
ścisłej tajemnicy. To też zgłoszenie w. 
piątek kandydatury na prezydenta 
Bzplitej wywołało dużę zdziwienie i 
liczne komentarze. Utrzymują ogólnie i 
to rówdnież w kolach, zbliżonych dó 
„sanacji“, że wybór prof. Mościckiego 
będzie gestem kurtuazyjnym wobec 
osoby dotychczasowego prezydenta, któ­
ry nie przyjmie wyboru, poczem odbę­
dzie się jeszcze jedno Zgromadzenie Na­
rodowe, na którem nastąpi drugie glo­
sowanie i ostateczny wybór prezydenta. 
Tu najczęściej jest wymieniane nazwi­
sko profesora uniwersytetu wileńskiego 
Januszkiewicza.

Prasa „sanacyjna“ zaprzeczała je­
szcze niedawno wiadomościom, jakoby

demickiego przybyła samochodem po­
licja.

O zajściu zawiadojrdo.no rektora uni­
wersytetu poznańskiego. Wśród mło­
dzieży akademickiej panuje silne wzbu­
rzenie

Jedynie okoliczności, że podczas zaj­
ścia nie było w sali jadalnej większej 
ilości studentów i że Dom Akademicki 
był prawie pusty, zawdzięczać należy, 
że zajście nie przybrało większych roz­
miarów.

boko w ciało napadniętego i rozcięły 
mu w kilku miejscach rękę na prze­
strzeni od. ramienia do dłoni. Bijąc go 
i przyciskając do płotu, „bohaterscy“ 
napastnicy próbowali mu zedrzeć „mie­
czyk Chrobrego“, co im się jednak nie 
udało, przyozem jednak podarto p. 
Strzelczykowi całe niemal ubranie.

Tymczasem wszakże znajdujący się 
w pobliżu przechodnie w osobach pp. 
Józefa Piskorskiego i Henryka Domurą- 
ta zauważyli znęcanie się gromady bo­
jówkarzy nad napadniętym studentem 
i pośpieszyli mu z pomocą. Usłyszaw­
szy krzyki, zaczęli też nadbiegać łydzie 
z dalszej okolicy i dopiero wówczas bo­
jówka rze puścił1 swą ofiarę

P. Strzelczyk, którego przedramię, 
poranione głęboko pa dużej przestrzeni, 
broczyło krwią, zmuszony był udać się 
do opatrunku. , Odniósł on pozą tem 
ogólne potłuczenia ciała. Ubranie po­
darto mu prawic w strzępy.

Wieść o barbarzyńskim napadzie 
gromady bojówkarzy <na bezbronnego 
akademika wywołała powszechne obtt- 
rzęnie.

po wyborze prezydenta miała być ogło­
szona amnegtją. Pogłoskę tę potwier­
dziło jednakże jedno z pism „sanacayj- 
nych“, a w kołach rządowych utrzymu­
ją kategorycznie, że projekt amnestji 
jest już opracowany i obejmie w dość 
szerokiej mierze przestępców politycz­
nych. (w)

Kusocmski w Mediolanie
M e d j o 1 a n, 5. 5. (PAT.) Janusz 

Kusiciński przybył do Medjolanu. — 
Weźmie on w niedzielę udział w mię­
dzynarodowym biegu na 5000 m.

Zarządzenia
na granicy austriacko-bawarsMej

Wzmocnienie garnizonu w Kufśteinie

Wiedeń. 6. 5. (Tel. wł.) Na skutek 
pogłosek o szerzącym się na granicy ba­
warsko - austriackiej ruchu hitlerow­
skim i wobec pojawiających się w dal­
szym ciągu wiadomości o planowanym 
puczu hitlerowskim, władze zarządziły 
wysłanie wojsk na grariicę bawarsko- 
austrjacką.

Telegram niemieckiego rad la
W a r s z a w a, 6. 5. (Tel. wł.) w od 

•powiedzi na telegram, wystosowany 
przez dyrekcję Polskiego Radja Z 
„Deutsche Rundfunkgesellschaft“ w 
Berlinie, w którym żądano odpowiedzi 
na pismo polskie w sprawie przestrze­
gania przez stronę niemiecką konwen­
cji radiowej, dyrekcja Polskiego Radja 
otrzymała telegram, zawiadamiający, ¿e 
Instytucja niemiecka wkrótce odpowie 
listownie na pismo polskie. iw\

Agitacja hitlerowska 
w Gdańsku

Gdańsk, 5. 5. (PAT.) Cala prasa
dzisiejsza potwierdzą, że w ostatnim ty. 
godtńiu przed wyborami w kampanji 
wyborczej na rzecz hitlerowców mają 
wziąć udział ministrowie Rzeszy Frick, 
Goebbels j Goering. Mają oni rzeko­
mo — jak pisza „Deutsche Neueste 
Nachrichten“, „Danz. Landesztg.“ j „p. 
Volksstimme“ — przemawiać w Gdań- 
sku.

Hitler ma Wygłośić mowę dla Gdań­
ska przez radjo 27 bm.

Przesyłki pocztą lotniczą
Warszawa, 6. 5. (Tel. wł.) Min. 

poezt i telegrafów wydało zarządzenia 
w sprawie dostarczania przesyłek 
pocztą lotniczą.

Przesyłki te mają pierwszeństwo 
w załatwianiu i wszystkie będą zao­
patrywane w osobne nalepki. (w)

Koncert na biednych
Stów. Pań Miłosierdzia św. Wincen­

tego a Paulo parafji św. Wojciecha u- 
pządza w niedzielę, 7 bm.. w sali przy 
kościele św. Marcina o godz. 8.wiecz. 
koncert na biednych tejże parafji. Wy­
stąpi zespół solistów znanej i cenionej 
szkoły śpiewu Marji Rogalińskiej-Dau- 
mowej. Usłyszymy szereg aryj. pieśni 
i duetów w wykonaniu talentów mło­
dych praż absolwentek tejże szkoły.

Cały dochód przeznaczony na ubo­
gich parafji św. Wojciecha. — Reszta 
biletów w cenie i zl i 2 zł do nabycia w 
składzie cukierków „Irys“ przy, kościele 
św. Marchia.

Przepowiednia pogody na sobotę:
Pogodnie i ciepło przy słabych ru­
chach powietrza. — Nocą jeszcze 
chłodno.

Według doniesień „Neueste Tages­
zeitung“, garnizon w Kufsteinie otrzy­
mał znaczne wzmocnienie w postaci 
dwóch zaufanych kompanij strzelców 
alpejskich, które już przybyły do Kuf­
steinu. Ponadto do Kufsteinu przybył 
specjalny oddział żandarmerji, złożony 
z 67 ludzi

EL STANISŁAW STEC

OSTATNIA FAJKA 
ANDRZEJA CLAIR

POWIEŚĆ SENSACYJNA
(Ciąg dalszy)

23)
Przypuszczalnie na skutek nie­

zbyt pewnego stanowiska wybrano to 
drugie. Bowiem nikt nie mógł prze­
widzieć tego, czy nie zdołał się on w 
jakiś sposób zabezpieczyć przed tego 
rodzaju niespodziankami. Gwałtow­
ne, zbyt szybkie usunięcie tak niebez­
piecznego osobnika mogłoby spowo­
dować niewiadomo jak groźne ria- 
stępstwa. Dr. Harley Moris nie mógł 
Inaczej myśleć, nie uprawniało go do 
tego kilkoietnie doświadczenie, wynik 
współpracy z Franksteinem.

Tak na piętach Arthura znajduje 
się już Harley Moris.

I na tem kończą się moje wiado­
mości.

Teraz kolej na to, abym wyjaśnił 
cci moich nocnych wizyt. Jak zapew­

ne zdołał się pan domyśleć, chodzi mi 
o uzyskanie jego pomocy. Dlatego też 
starałem się jak najdokładniej, możli­
wie ze wszelkiemi szczegółami przed­
stawić panu całą sprawę. Z powodu 
jej skomplikowania nie mogłem unik­
nąć częściowego chaosu tak w jej 
przebiegu, jak i w czasie. Zbyt wiele 
w niej nici, tylko z trudem dających 
się powiązać. Ćo prawda, mógłbym 
zabiegać o pańską pomoc w inny, 
może mniej podejrzany sposób. Wy­
starczałoby na przykład wymyśleć 
bajeczkę, że jestem bratem Tudora 
Johnson — że chcę go za wszelką cepę 
odszukać — ewentualnie coś podob­
nego. Nie wątpię, że udałoby się zna­
leźć jakiś wybieg, oczywiście po doło­
żeniu odpowiednich starań.

Więc o co pana proszę? Po pierw­
sze o pomoc w rozwiązaniu zagadki 
Johnsona. Po drugie o wyjaśnienie 
relacji między nim a dr. Harleyem 
Moris. Wiąże się z tem oczywiście 
sprawa Andrzeja Clair. Honorarjum 
w tej wysokości, w jakiej się panu po­
doba. Dla mnie jest to rzeczą najzu­
pełniej obojętną. Zapewniam.

Aha — jeszcze jedno —- mianowi­
cie ten pokój. Otóż willa ta była mo­
ją własnością. W ubiegłym roku po­
stanowiłem ja sprzedać, a-d’7? »nmle- 
rzałem opuścić Londyn na staje. Ku­

pił ją pan od mojego pośrednika. O 
urządzeniach umożliwiających przej­
ście z pańskiej pracowni chemicznej 
do tej części, gdzie się obecnie znaj­
dujemy, nie wie poza mną nikt. Obec­
nie tylko pan. Wychodząc żtąd, za­
poznam go z mechanizmem. Poza 
tem proszę o darowanie mi mej noc­
nej wizyty, oraz — oraz------

— Ależ oczywiście, — odpowiada 
rozweselony dr. Edgar Waitham. — 
Co się zaś tyczy samej sprawy, nie 
muszę zaznaczać, że interesuje mnie 
ona już od dawna. Poza tem dzięku­
ję za obeznanie mnie z nieznanemi 
szczegółami. Brak mi jeszcze niektó­
rych danych, abym mógł sobie uzu­
pełnić obraz naszej rozmowy. Więc 
wolno spytać?

— Proszę bardzo. Postaram się 
odpowiedzieć na wszystko. Rozumie 
się z jednem zastrzeżeniem: O ile sam 
będę wiedział.

— Więc pytanie pderwsze. Proszę 
przebaczyć mi mą niedyskrecję. W 
ciągu całej rozmowy nie wspomniał 
pan ani słowem, kim pan jest? czem 
tłumaczy się jego udział w całej spra­
wie rozgrywającej się między dokto­
rem Moris a Johnsonem w przypad­
kowej obecności nielicznych osób, u- 
suwpnyeh. jak zdołałem wywniosko­
wać z pańskich słów, w sposób syste­

matyczny, nie chcąc mówić o wyrafi­
nowaniu.

— Nie mówiłem o sobie, lecz są­
dziłem, że w końcu domyśli się pan, 
kim jestem.

— Czynię przypuszczenia tylko 
wtedy, gdy nie mogę ich uniknąć.

Byłem pewny, że na końcu rozmo­
wy wyjaśni mi pan cel swojej wizy­
ty. Inaczej byłaby ona pozbawiona 
sensu.

— Przyznają panu słuszność. Je­
stem jednym z dawnych jego znajo­
mych. Arthur Frankstein.

W twarzy doktora Edgara Walt­
ham nie drgnął ani jeden rnuskuf- 
Nie okazał po sobie najmniejszego 
nawet zdziwienia. Przyjął wiado­
mość zupełnie spokojnie.

—- Tak. — Zgadza się wszystko 
odezwał się po chwili. — Dobrze — 
panie Frankstein. .

— Proszę — słychać głos FranK- 
steina.\— Jesteśmy znowu u pana * 
pracowni.

Cieniutka nitka światła przebija 
szkło przyrządów, opalizuje na napęf; 
nionych cieczami butlach. Po chwi 
otwór ukrytego wyciągu ginie zasp- 
nięty jednostajną powierzchnią 
ściany.

(Ciąg dalszy nastąpi). . --

zawiadojrdo.no
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Przechadzki po Targach Poznańskich
FRANCJA 1 JEJ KOLONJE

Oficjalny pawilon Francji, znajdu­
jący się w hali 13, jest właściwie wy­
stawi nietyle Francji, ile kolonij fran­
cuskich, co zresztą, jest zgodne z ten­
dencją tegorocznych Targów Poznań­
skich w kierunku nawiązania handlu 
kompensacyjnego towarów gotowych 
za surowce i odwrotnie. Udział Fran­
cji samej jest tu więc raczej reprezen­
tacyjny, jak o tem świadczy zresztą 
niezwykle artystyczne i dekoracyjne 
stoisko Państwowego Instytutu Sztuki 
i Manufaktury Sewrskiej. Z Francji 
samej widzimy jeszcze umieszczone w 
środku pawilonu stoisko wspólne wiel­
kich francuskich firm wydawniczych 
a więc „Larousse“ w Paryżu, znanego 
na całym świecie ze świetnych słow­
ników i encyklopedyj, Dunod, Paryż, 
Marne et Fils, Paryż i Société Fran­
çaise d'Editions Economiques et Tou­
ristiques. Piękne dzieła wydawnictw 
francuskich spotykają się z żywfem za­
interesowaniem publiczności. Fran­
cję macierzystą reprezentują jeszcze 
stoiska Francuskich Koleji Żelaznych 
i Francuskiego Lotnictwa Komunika­
cyjnego które służą głównie propa­
gandzie turystyki.

Z kolonij północno afrykańskich są 
obecne Âlgerja i Tunisja, niema nato­
miast Marokka. Stoisko Algerji — 
której udział w Targach spowodowany 
został staraniem Algierskiego Biura 
Gospodarczego i Krajoznawczego (Ofa- 
lac) a w szczególności delegacji Al­
gerji, składającej się z p. Audisio z 
Gfalac i p. A. Berthoud z Algierskiej 
Izby Handlowej — obejmuje wzory 
wszystkich produktów, które Algeria

eksportuje. P. Berthoud informuje 
nas, że stosunki handlowe Algerji z 
Polską są bardziej ożywione, niż to się 
naogół przypuszcza, i tak np. w r. 1930 
import z Algieru do Polski wynosił 
10.700.000 franków, a import Polski do 
Algieru 22.800.000 franków. Na eks­
port do Polski, składają się konserwy 
rybne, tytoń w liściach, fosfaty natu­
ralne, drzewo korkowe, wina i sok wi­
nogronowy.

Jako dalsze artykuły wchodziłyby 
w rachubę owoce, oliwy jadalne, weł­
na i skóry, alfa i trawa morska, suszo'- 
ne daktyle i figi i ewtl. piękne algier­
skie dywany. Podkreślić należy, że w 
roku ubiegłym została stworzona na 
mocy dekretu gubernatora oficjalna 
marka handlowa „Algeria“, którą mo­
gą nosić tylko te towary standaryzo- 

' wane i kontrolowane przez „Ofalac", 
co daje gwarancję otrzymania towa­
rów wysokiego gatunku..

Protektorat francuski w Tunisie z 
racji podobnego położenia i klimatu 
posiada prdwie że identyczny zakres 
produkcji. Tak więc i tu na pierwszy 
plan wysuwają się jako artykuły eks­
portowe: wino, daktyle, oliwa, sztucz­
ne nawozy, alfa (stosowana do wyro­
bu sznurów tkanin i wykwintnego pa­
pieru), wełny i wreszcie gąbki.

Jedną z najbardziej egzotycznych a 
zarazem i najbogatszych kolonij jest 
Madagaskar. „Mamy prawie wszyst­
ko— informuje nas delegat Madaga­
skaru, p. Bruand — począwszy od tra­
wy morskiej poprzez rafję i risał do 
wełny, mamy cukier, rum, koprę, wa- 
nilję i inne korzenie, kawę, rośliny dla

ęje kawy (pochodzącej także z Jawy). 
Kawa ta nie jest jednak tania, gdyż 
hoduje się wyłącznie gatunki luksuso­
we. Zasłużoną reputacją cieszą się 
również dywany z Topkinu (wykony­
wane na wzór chińskich), koronki z 
Tonkinu i jedwab z Kambodży, a w 
końcu wyroby srebrne. Kukurydza, 
pieprz biały i czarny i drzewa Tćąk i 
mahoń uzupełniają listę artykułów 
eksportowych indochin.

Na ostatniem stoisku pawilonu 
francuskiego reprezentowane są kolo- 
nje autonomiczne» Francji: wyspy St. 
Pierre i Miquelon, Martinique, Guade­
loupe, Guayana, Réunion, îndje Fran­
cuskie, Nowa Kaledonja i Nowe Heb- 
rydy. Poza cukrem, rumem, kawą, 
kwiatami'do perfum, korzeniami i 
koprą eksportują one jeszcze nike! i 
szyldkret.

Osobne stoisko zajmuje firma Lu­
mière Noe} (zast. I Wojtczak, Poznań), 
wystawiająca lampy żarowe benzyno- 
wo-spirytusowe, nadające się sżcze- 

j golnie na wieś i do kościołów.

!
Zapowiadamy nowy
wielki przebój

kinematografji polskiej

recenzje kinowe
Kino „Rosy" wyświetla .film pod tyt. 

„Haroid sie żeni“. Jest to jedna ź naj­
zabawniejszych sytuacyj, w jakiej zna­
lazł się popularny komik. Ma on w sobie 
silną żyłkę ryzykancką nie boi się gim- 
nastyćznych wyczynów na szczycie ara- 
pacza chmur i potrafi flirtować, stojąc o 
krok od niebezpiecznej przepaści — nic 
więc dziwnego, że zaryzykował małżeń­
stwo z sympatyczną blondyneczką. Nie­
szczęście bliźniego wzbudza śmiech wi­
dzów, to też na wszystkie przykre opresje 
Harolda Lloyda widownia odpowiada wy­
buchami śmiechu

Nadprogram farsa p. t. „Torreador 
mimowoli“. (ver.)

Kino „Renaissance“ wyświetla dwa 
filmy: „Wyrok morza“ i „Dwaj pechow­
cy“. Treścią pierwszego filmu jest dra­
matyczna historja brutalnego rybaka, 
który żonę swą wpędził do grobu, a syna 
tyranizował. Gdy zaś przebrała się mia­
ra jego złych uczynków, morze wydało 
nań wyrok i pochłonęło go podczas bu­
rzy. — Na podkreślenie zasługuje ory­
ginalna ekspozycja dramatu; dalsze 
części są bowiem na wyżynach wysokiej 
poprawności, ale nic rewelacyjnego nie 
zawierają. W rolach głównych artyści 
mniej znani.

Program uzupełnia bardzo wesoła a- 
merykańska farsa koszarowa. Szczegól­
nie (Jobrym pomysłem jest zastosowanie 
radja do wywołania komicznych sy­
tuacyj. fSz)

KALENDARZYK
Sobota, 6 maja 1933. 

Słońce: wschód 4,13; — zachód 19,26;
długość dnia 15 godz. 13 min.

Księżyc: wschód 15,04; — zachód 2,36; —!
po pierwszej kwadrze.

Kai. rzk.: Jan Ap. Ew.; jutro Domicela. 
Kai. słoW.: Gości wit; jutro Ludomił Sw.

Zebrania
Dziś o 19 Stow. Chrzęścij. Kupców Podró­

żujących i Przedstaw. Handl. u p. 
Sobieszczyka, ul. 27 Grudnia 19;

Dziś, w sobotę, o godzinie 11 wieczorem 
w teatrze „Słońce“

KAZIMIERZ KRUKOWSKI 
i NINA GRUDZIŃSKA

KAZIMIERZ KRUKOWSKI, najznako­
mitszy piosenkarz i humorysta polski 
niezrównany odtwórca typów charakte­
rystycznych znany dobrze z filmów „Uła­
ni, Ułani“ i „10 proc, dla mnie“, którego 
każdorazowy występ w naszem mieście 
cieszy się zawsze olbrzymiem i zasłużo- 
nem powodzeniem przybył na jedyny 
występ do Poznania i wystąpi 
dziś, w sobotę, da. 6 maja r. b. o godz. 11

wieczorem w teatrze „Słońce".
KAZIMIERZ KRUKOWSKI wystąpi w 

zupełnie nowym, popisowym repertuarze 
i niewątpliwie do łez rozśmieszy naszą 
publiczność

Razem z popularnym „IfOpkiem“ wy­
stąpi urocza gwiazda teatru ..Morskie 
Oko" świetna pieśniarka NINA GRU­
DZIŃSKA, królowa mody na rok 1933. 
słynna z urody, wdzięku i cudownych 
toalet, która po raz pierwszy zaprezen­
tuje się naszej publiczności w swoim 
oryginalnym repertuarze

W wieczorze znakomitych artystów 
udział przyjmie ponadto świetny piani­
sta i kompozytor ADAM RAPACKI.

Dzisiejszy występ KAZIMIERZA 
KRUKOWSKIEGO i NINY G R U- 

DZIN SKIEJ wywołał najżywsze za­
interesowanie w naszem mieście! Bjle:v 
po cenach najniższych od 99 gr do 4 zł 
są do nabycia wcześniej w składzie cy­
gar p. Szrejbrowskiego ulica Gwarna 20 
Teł. 56-38 oraz od godz. 8 wiecz. przy ka­
sie „Słońca“. portj. 292

Recital Chopinowski
Pp. Krawczyńska, Basińska i Weke­

równa, które grały utwory Chopina na 
wspólnym recitalu są pianistkami wy­
kształconemu przez p. Wierzbicką w na­
szem Konserwatorium. Wciągu swej 
działalności w Poznaniu wychowała p. 
Wierzbicka cały szereg pianistek i pia­
nistów, prowadząc trafnie jednych w 
kierunku estradowym, innych w kie­
runku pedagogicznym. W obu wypad­
kach umie p. Wierzbicka wyposażyć 
swych uczni w taki zasób umiejętności 
i kultury muzyczno - płanistowskiej. że 
wstępują oni na wskazaną (luib obraną) 
drogę krokiem pewnym i stanowczym. 
Uczniom znów, których chęci znajdują 
się w wyraźnym rozdźwięku z ich moż­
liwościami umie także p. Wierzbicka 
złudzenia ich rozwiać i nakłonić do za­
nalizowania realnego ocenienia swoich 
sił. Trzy młode pianistki, które się 
wspólnie zaprezentowały z estrady, zda­
ją sobie dokładnie same sprawę _ ze 
swych możliwości i to właśnie dzięki 
trzeźwemu a kompetentnemu kierow­
nictwu. Możliwości te są oczywiście 
różne, tak, jak wybitnie różne są tem­
peramenty artystek, ich podkład ner­
wowy i uczuciowy, dyspozycje technicz­
ne i wrodzone dane muzyczne. Wspól- 
nerni dla wszystkich trzech są podsta­
wy techniczne i muzyczne — gruntow­
ne, przemyślane i szerokie..

JEGO EKSCELENCJA SUBJECT
W rolach głównych i I"™-

wyrobu wonnych esencyj i perfum, 
mamy gumę, tytoń, kukurydzę, ryż i 
kakao, z minerałów posiadamy grafit, 
mikę, korundy i szmergle, kamienie 
szlachetne, kryształ górski, kwarc i 
złoto, z głębin morskich wydobywamy 
cenne perły, pózostaje tylko poprosić 
polskich kupców i przemysłowców, 
aby przybyli ną nasze stoisko i kupo­
wali.“

Na stoisku Indochin p. de La Bros- 
se objaśnia nas, że jednym z głównych 
artykułów eksportowych jest ryż. Ryz 
z Indochin jest bardzo coniony i zdń- 
niem znawców przewyższa pod wzglę­
dem smaku najlepszy ryż Birma. Nie­
stety w Europie dotychczas panowało 
pewne uprzedzenie do ryżu z Indochin, 
gdyż przy pierwszych transportach po 
wojnie użyto nieodpowiednich okrę­
tów, wskutek czego transporty doszły 
na miejsce w stanie niewłaściwym- 
Drugim ważnym artykułem jest her­
bata, pochodząca z plaskowzgórz An- 
namu, gdzie zaaklimatyzowano naj­
przedniejsze gatunki herbaty z Jawy. 
Również rozwijają się dobrze planta-

Różnice występują tam, gdzie poza 
ramowemi wskazówkami wpływ nau­
czyciela jest i musi być ograniczony — 
t. j w osobistem wchłanianiu muzyki 
przez wykonawcę i przetworzeniu jej 
następnie niejako na produkt własny, 
organiczny. Tutaj różnice wystąpiły 
bardzo dobitnie. P. Basińska jest im­
pulsywna, uczuciowa, pełna nieokreślo­
nych często porywów, podlegająca w 
grze nagłym zmianom usposobienia, po­
etyczna. P. Wekerówna znów zupełnym 
kontrastem: trzeźwa, dokładna (prawie 
bez pedału), przewidująca i rzeczowa. 
P. Krawczyńska mogłaby, uchodzić za 
środek pomiędzy temi dwiema skrajne- 
mi naturami, jest bowiem zrównoważo­
na i spokojna a w wyrazie również u- 
miarkowana. Trudno jest dziś z całą 
stanowczością wyrokować, czy wszyst­
kie trzy mają przed sobą przyszłość 
estradową a jeżeli nie wszystkie, to 
która z nich. Trzebaby każdą z piani­
stek słyszeć jeszcze nie raz i to każdą 
osobno, bez współzawodnictwa, które 
mąci skalę wymagań i zmusza do stoso­
wania miary względnej, porównawczej. 
Miło jest jednak stwierdzić u wszyst­
kich trzech artystek duże ambicje i
aspiracje, które pomogą im w pokona­
niu tej prący, którą przed sobą jeszcze 
mają i w zdobyciu tego uznania, na ja­
kie zasługują.

ST. WIECHOWICZ,

W rolach głównych
Ina Benita - Michalina Ćwiklińska 
Eugeniusz Bodo - Konrad Tom 

Uroczysta Premjera

jutio róilM Ma 1 Bia r. 1
w teatrze świetlnym

„SlOftCE"
“ „Oiti 291___________

Stronnictwo Narodowe
KOŁO WIBDA

W poniedziałek, 8 b. m. o godz. 19.30 
odbędzie się w sali p. FiedleroweJ, Gór­
na Wilda 47 zebranie plenarne. Na po- 
rządka obrad referat p, red. Jerzego 
Herniczka.

Wszystkich członków o punktualne 
przybycie prosi Zarząd.

Kobieta, która wie, 
czego chce

Z okazji zamknięcia Targów Po­
znańskich Dyrekcja Teatru Wielkie­
go daje w niedzielę po południu spe­
cjalne przedstawienie dla publicz­
ności przyjezdnej, na które złoży się 
najnowsza sensacja repertuarowa, 
mianowicie najznakomitsza współcze­
sna operetka Oskara Straussa p. tyt. 
„Kobieta, która wie, czego chce“ z 
fascynującą odtwórczynią roli tytuło­
wej — gwiazdą filmową światowej 

sławy — Heleną Makowską na czele.

Wiadomości potoczne
KRONIKA MIEJSCOWA

—- * Podwieczorek wiosenny z nie- 
zwykłemi niespodziankami urządza Stow. 
Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pauio 
na Jeżycach w dniu 7 maja rb. w sali 
Amarantowej, uł. Słowackiego nr. 19 od 
godz. 16. Program zabawy niezwykle 
urozmaicony. Komitet gorąco uprasza o 
liczną frekwencję ze względu na wielką 
niedolę wśród ubogich najliczniejszej z 
poznańskich parafij, -Wstęp bardzo niski, 
bufet we własnym zarządzie obfity, 
smaczny i tani.

— ’ Tow. Filatelistów „Polonia“ Po­
znań 3. Miesięczne zebranie odbędzie 
się dnia 14 hm. o godz. 14,30 w lokalu p 
Jarockiej, ul. Masztalarska 8 a a nie dn. 
7 bm., jak mylnie podano.

19 „Sokół“ (Winiary) w szatni so­
kolej; „

o 19 Stow. Kobiet „Wzajemna Po­
moc“ —- Obchód Trzeciego Maja w 
sali P. K E. uł. Słowackiego; 

o 19 Tow „Braterstwo” (Wilda) u p.
Grotowskiego, Dolna Wilda 71 :

O 20 Stow Porządku Publ. (Stare Mia­
sto) u p. Pohlowej, Chwaliszéwo 37; 

o 20 K. P. H. Druż. Harc. im. Bolesła­
wa Chrobrego wieczorek w „Boule­
vard“ pl. Nowomiejski 5; 

o 20 Tow. Marynarzy Rez. u p. Jaroc­
kiej, ul. Masztalarska 8 a; 

o 20 „Sokół" iRataje) w sokołni; 
o 20 Akademickie Koło Czarpkówiań 

w rest. Pomorskiej, ul. Sew Miel- 
żyńskiego 5;

o 20,30 Koło Absolwentek Państw. 
Szkoły Handl. i Przemysł, wieczor­
nica w „Gospodzie Polskiej“ Św. 
Marcin 40;

Jutro o 10 Tow. Marynarzy Rez. zjazd 
delegatów u p. Jarockiej, ul. Maszta- 
ląrska 8 a;

o 10 Okr. Zw. Tow. Właścicieli Domów 
i Nieruchomości walne zebr, delega­
tów w salce „Strzechy“, ul. Sew. 
Mielżyńskiego 23;

o 10,30 Zw. Zaw. Pracown. Kup. Przem. 
Bank, i Biur, walny zjazd delegatów 
w sali ratuszowej;

o 11 Tow. Cechowej Czeladzi Stolar­
skiej w Domu Rzemieślniczym;

o 11 Cech Murarzy w „Ulu“ przy ulicy 
Ślusarskiej 6;

o 14 Tow. Zjedn. Malarzy, Lakierni­
ków i Pozłotników w „Ulu", ulica 
Ślusarska 6;

o 14 Różańcowa Kasa Pogrzebowa 
(Tuto) nadzw. walne zebr, w Domu 
Kat. na Śródce;
15 Tow. Pielgrzym w Ogrodzie Zoo­
logicznym;
16 Zw. Inwalidów Cywilnych u p. 
Chmielewskiego ul. Marsz; Focha 85; 
19 Koło Absolwentek II szkoły wy­
działowej wieczornica w „Boule­
vard“ pl, Nowomiejski 5;

Pogrzeby
Dziś: Ś 

ma
Sp. Siostry Anny Mayer ze Zgró- 
dzenia S. S. Miłosierdzia, św. 

Wincentego a Paulo o godz. 9 po 
naboż. z kościoła Św. Marcina. — 
Śp. Stefana Grodzkiego o godz. J6 z 
kapl. cment. Ks. Ks. Zmartwych­
wstańców.

Licytacje
Dziś o 10 ul. Wroniecka 4 — rozm. meble, 

obrazy, olejodruki i t. d;
o 10 M. Garbary 5 — narzędzia L Przy­

bory jubilerskie, biżuterja, masz, do 
pisania, biurko, pianino, regat, fu­
terko i t. d.

TEATRY
Teatr Wielki; Dziś — „Kobieta, która 

wie czego chce".
Teatr Polski; Dziś — „Mysz koście’na“. 
Teatr Nowy; Dziś — , Fr&ulein Doktor", 
Komedia Muzyczna? „Aj -= ta wiosna“.
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Aresztowany zjadł kajdanki
Czyn jego zakwalifikowano jaką opór władzy

Nie-Warszawa, 5. 5. (Tel. wł.) 
arwykła sprawa znalazła się wczoraj na 
■wokandzie sądu grodzkiego.

Przed sądem stanął Bolesław Wyro- 
bek, b. atleta i żongler, oskarażony o 
■opór władzy, który przejawił się w zdar­
ciu policjantowi rękawka biurowego i 
„skonsumowaniu“ kajdanek więzien­
nych.

Przed pół rokiem Wyrobek został 
aresztowany za pijaństwo. Przeprowa­
dzono go do komisariatu, gdzie dopu­
ścił się wspomnianego oporu władzy.

Sędzia do oskarżającego policjanta: 
— W czem przejawiło się zarzucane 
Wyrobkowi przestępstwo?

— On nietylko awanturował się, ale 
nawet zjadł kajdanki.

— Co?
— Ano, kiedy założyliśmy’’ mu kaj­

danki, on porwał je na ogniwka i 
zjadł je jedno po drugiem. Przerazi­
liśmy się tem bardzo i przewieźliśmy

Z wystaw „Plastyki“. 
„Chrystus“ —statuetka Feliksa Szmyta 
z obecnej wystawy w salonach Tow. 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, plac Wol­

ności 18.

W kraju i w świecie
— W Paryża zmari nagle kierow­

nik działu politycznego Agencji Ha- 
vasa, Simon Hirseh. Zmarły odzna­
czony był krzyżem komandorskim 
Orderu Legji Honorowej.

— Ofiarą tornado, który nawiedził 
zachodnią część stanu Alabana (St. 
Zjedn.), padło 16 zabitych.

go do szpitala, gdzie mu rozcięto 
brzuch i wyjęto kajdanki.

Oskarżony z dumą: — To prawda. 
Ja mam żołądek jak struś. Niedar- 
mo jestem maestro. Dla mnie nic

KINO „APOLLO“ KINO „APOLLO“
Na ogólne życzenie P. T. Publiczności nieodwołalnie poraź ostatni 
w niedzielę 7 maja 1933 r. specjalne przedstawienie o godz. 3 po poł.

najlepszego polskiego filmu

„POD TWOJff OBRDDĘ“
po cenach popularnych: III i II mieisce 45 groszy — I mieisce i balkon 65 groszy

Przedłużenie kontraktu 
z dyr. Wojciechowskim

Magistrat miasta Poznania prze­
dłużył umowę z dyr. Wojciechow­
skim, oddając mu gmach Teatru 
Wielkiego na miesiąc maj celem pro­
wadzenia opery i operetki.

Poprzednia umowa wygasła z koń­
cem kwietnia rb. (kl)

Pożar na ul. Ostrobramskiej
Na ulicy Ostrobramskiej na Gór- 

czynie zapaliła się wczoraj wieczorem 
szopa, zamieszkiwana przez pewnego 
bezrobotnego. Ogień, który powstał z 
bliżej niestwierdzonej przyczyny, u- 
gasiła miejska straż pożarna w ciągu 
godziny.

Pogorzelec poniósł poważniejsze 
straty, gdyż spaliły mu się meble i u- 
rządzenie domowe, (kl)

Gwiazdy ekranu i sceny 
w Teatrze Nowym

Największe gwiazdy polskiego 
ekranu i polskiej sceny przybywają 
do naszego miasta na dwa dni i wy­
stąpią gościnnie w Teatrze Nowym 
we wtorek i w środę w świetnej sztu­
ce amerykańskiej R. Niewiarowicza 
p. t. „Ludzie na sprzedaż“.

Przyjazd artystów, posiadających 
w naszem mieście tylu wielbicieli, to 
rewelacyjna wiadomość, która zelek­
tryzuje cały Poznań.

TEATRY
Z Teatru Wielkiego

Dziś „Kobieta, która wie, czego chce“ 
z p. Heleną Makowską, światowej sła­
wy gwiazdą filmową.

Ada Sari w Teatrze Wielkim
Zapowiedź gościnnego występu naj­

znakomitszej polskiej śpiewaczki kolo­
raturowej w operze Donizettiego „Łucja 
z Lammermooru“ wzbudziła niezwykłe 
zainteresowanie Sądząc z ożywionej 
przedsprzedaży biletów, niedzielny wie­
czór sprowadzi tłumy widzów do Tea-

nle znaczy zjeść 15 zegarków i 15 
sztuk 5-kopiejówek. Muszę to tylko 
popić kieliszkiem dobrej wódki.

Sędzia zaniepokojony elokwencją 
oskarżonego, przerywa mu i ogłasza 
wyrok, skazujący „maestra“ na mie­
siąc Aresztu z zawieszeniem na 2 łata

Wyrobek przyjął wyrok ze 
skruchą.

tru Wielkiego Partnerami znakomitej 
śpiewaczki będą p.p. Józef Woliński oraz 
Al. Karpacki.

Z Teatru Polskiego
Dziś „Mysz kościelna“, jutro i poju­

trze parodja „Gramy Operetkę“.
Z Teatru Nowego

„Fräulein Doktor“, niebywała sen­
sacja teatralna, odegrana zostanie dziś 
oraz w niedzielę i poniedziałek. W roli 
tytułowej wspaniałą kreację stwarza 
znakomita artystka p. H. Cieszkowska.

We wtorek oraz we środę przybywa­
ją na dwa gościnne występy najsłynniej­
si polscy artyści filmowi i sceniczni No­
ra Ney. Eugeniusz Bodo. W Biegański 
i Wł. Grabowski, którzy ukażą się w 
świetnej sztuce amerykańskiej R. Nie­
wiarowicza „Ludzie na sprzedaż".

Z Komedji Muzycznej
Dziś oraz jutro ostatnie dwa razy 

wspaniała feerjo - rewja „Aj — ta wio­
sna“. w którei bierze udział znakomity 
piosenkarz Karol Hanusz.

SPORT 
Polska w Rzymie 

na czwartem miejscu
Rzym, 5. 5. (Teł. wł.) W piątek ro­

zegrany tu został przy pięknej pogodzie 
i kilkutysięcznym tłumie publiczności 
z okazji odbywających się od kilku dni 
międzynarodowych zawodów konnych 
konkurs zespołowy o „puhar narodów“ 
Mussoliniego. Pierwsze miejsce zajęli 
Niemcy, którzy wskutek trzykrotnego 
zwycięstwa w tej konkurencji zdobyli 
puhar na własność. Polacy nie mieli 
szczęścia, zwłaszcza w drugim nawrocie, 
w którym otrzymali lwią część punk­
tów karnych. W konkursie wzięło u- 
dzial 8 zespołów państwowych, każdy 
złożony z 4 jeźdźców, z których tylko 10 
jeźdźców ukończyło ciężki parcours bez 
punktów karnych, pomiędzy nimi z Po­
laków — mjr. Królikiewicz na „Mylor- 
dzie". rtm. Szcsland na „Alim“ i por. 
Ruciński na „Roksanie“. Poza cztere­
ma jeźdźcami niemieckimi punktów 
karnych nie otrzymali jeszcze tylko

Włoch Borsarelłi, Hiszpan Artarejo 1 
rtm. Menten (Belgja).

W ogólnej punktacji pierwsze miej, 
sce zdobyli Niemcy (8 punktów kar. 
nych), 2) Włochy 35 p. k„ 3) Hiszpanja 
40 p. k„ 4) Polska 40 i pół p. k„ 5) Bel­
gja 48 p. k„ 6) Portugalja 51 p. k., 7) 
Irlandja 68,5 p. k. Francja wycofała się 
po pierwszym nawrocie.

Konkursom przyglądali się członko­
wie rządu włoskiego i korpusu dyplo. 
matycznego. Po ukończeniu zawodów 
nagrody wręczał osobiście Mussolini.

0 puhar Davisa
Polska i Holandia 1:1. Pierwszy dzień 

spotkania w Szeveningen przyniósł obu 
stronom po jednym punkcie, We wstęp- 
nem spotkaniu dnia Hebda uległ stosun­
kowo łatwo Timmerowi (H) 6:3. 6:2. 6:2. 
Hebda prowadził już 3:0. jednak popra­
wiający się z każdym gemem Holender 
zdołał się opanować, wygrywając, następ­
nie kolejno aż 6 gier. W drugim secie 
początkowo ten sam obraz. Hebda prze­
waża. później oddaje jednak Timmero­
wi prowadzenie, który wygrywa zdecydo­
wanie. Trzeci set, wygrał Timmer bez 
większego oporu Hebdy — W drugiem 
spotkaniu Tłoczyński łatwo rozprawił się 
z Hughanem (H), wygrywając pewnie
6:1, 6:2. 6:2.•

Japonja i Węgry 2:0. Spotkanie odby­
ło się w Budapeszcie i przyniosło pewne 
zwycięstwo gościom ze Wschodu. Nunoi 
(J) pokonał Kehrlinga 4:6 8:6. 6:3. 6:1 
a J S atoli zwyciężył Gabrovitsa (W) 
6:4. 6:2. 6:3.

Wiechy i Jugosławia 2:1. Drugi dzień 
spotkania we Florencji przyniósł po mor­
derczej walce pierwszy punkt gościom. 
Kukuljevic i Punęec (Jł pokonali parę 
włoską de Morpurgo i Rado po blisko 
trzygodzinnej walce 12:14 6:3. 1:6 6:4, 6:3.

Stany Zjednoczone i Meksyk 2:0. Fi­
nał strefy amerykańskiej, rozegrany w 
Meksyku, przyniósł dwa zwycięstwa go­
ściom z Ameryki Północnej. Allison po­
konał Riccardo Tapia (M) 4:6. 6:4. 6:3. 8:4 
a Clifford Sutter zwyciężył Estebana 
Reyes (Ml 6:1. 6:0, 6:1.

Niemcy i Egipt 2:0. Nourney (N) po­
konał Bodalłiego (E) 8:6 6:1. 6:1. Cramm 
(N) zwyciężył Wahida (E) 6:3, 6:4, 6:2. 

Wioślarstwo
Roczne walne zebranie „K, W. 01“

wybrało nowy zarząd w następującym 
składzie: pp prezes — Stopa, wicepreze­
si _ Garstecki i Rozpłochowski. sekre­
tarze — Szczepecki i Ziętkiewicz skarb­
nik — Perkowski, naczelnicy — Rotnic- 
ki i Wachowiak, gospodarze Turczyk 
i Trawczyński. radni — Kaczmarek, Bu­
dzyński i Pieczyński

Mlędzyoar. zapasy kobiet
W dalszym ciągu międzynarodowego 

turnieju zapaśniczego wyniki były na­
stępujące: Wilson .(Am.) walczyła z La 
Favre (Francja) z wynikiem nierozstrzy­
gniętym. Orłów zwyciężyła Morway w 
ił minucie. Kempińska pokonała 
Włoszkę Samsoni w 17 minucie a Pro- 
hazka i Horwat zakończyły swą walkę 
bez wyniku.

Za ogłoszenia I reki«®’ odpo­
wiada administracja w osobie Antomeg 

Leśniewicza w Poznaniu

I SPRZEDAŻE

Na galart
cielęce nóżki 3 sztuki 25 gr, 
12 sztuk 90 gr. Chwalisze- 
wo 25 portj. 288

Cielęcina
kośćmi od 45 gr. Kule ca­
łości podług wielkości od 
60 gr pół kg. tylko Chwal i- 
szewo 25. portj. 290

22 ROZMAITE

w nai lepszych gatunkach poleca

A.GLABISZ
Przysięgły dostawca win mszalnych
Poznań — Stary Rynek 50

zr 18 776 (Pod Daszkiem)
Od w ret na dostawa w butelkach i w beczułkach

Dziurkarkę
do bielizny. Sincera maszynę 
okretkpwa i maszynę do mereż- 
kowania. mało' używane sprze- 
dam. Oferty Kurjer Poznański 

ad» 21 860
Cielęcina

béz kości pół kg. 0,80, 0,90 
i 1,00 zł Chwaliszewo 25. 

portj. 289
Materiały męskie

ne ładne desenia wyi

Rower
Poplińskich 5. Radke, zd-g 21973

Siostra
(starsza') specjalistka w pielęgno­
waniu niemowląt z długoletnia 
praktyka przyjmiie dzieci na wy­
chowanie zdrowe także i słabowi­
te. Oferty Kurier Poznański

zdrg 22 097

Inteligentna
młoda uczciwa dziewczyna ezuM- 
posady od 15 maja do pan al 
małżeństwa „ starszego, doore 
świadectwo. Oferty Kurjer rM •

zdg 21 050_________

roa pani

Poznań — Piekary 8a m. 44
fortepian — teorja — kompozycja. — Szkoła uzu­
pełniająca dla organistów. Uczennice i uczniowie 
tylko z poważnych rodzin zechcą się zgłaszać 
codziennie od godziny 3 30 do 4,30 po południu 

zr 18 707

modne ładne desenia wyroby 
Bielskie jakościowe równe an- 
gielskiem na ubrania i olaszcze 
oraz sortymenty Dodszewek bar­
dzo łanio poleca Wl. Zlotoeórski. 
Poznań Kramarska 19/20 piętro 
Hurt i Detal ca 370 deseni 
składzie

Samochód5 osobowy elegancka limuzyna. 
Telefon 1804. zdg 22 284

ŁUPNĄ :as
Dywany

kißirny reparuje Tabernaeki Po­
cztowa 31 a portj. 285

Panienka
z wykształceniem 8 .k!as.j ULu 
tyka biurowa szuka. jakgFkol^Jg 
pracy. Oferty Kurjer Poznans® 

zdg 21 817___________

27 SZUKA PRACYa
Szyny

,i tor do kolejki polnej kupuje. 
Oferty Kurier Pozn, zdr 22109s 15 LETNISKA 

ł UZDROWISKA

Ogłoszenia do 30 stów dla poszu 
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie

drobnych.

Puszczykowo
__pensjonat Mimoza pokoje ufcrzy-
na maniem lub bez. Poznańska IB. 

Pr 10 16347.121 blisko dworca.zd.rg 21 805

Osoba ..
inteligentna młoda./uczciwa zna- 
jaca wszechstronnie gospodar­
stwo wiejskie i miejskie poszu 
kuje posady do bezdzietnego 
małżeństwa lub do osób samo-t 
nych. Zgłoszenia . Kurier Pozn

zd- 22 046

Młynarz
■kawaler, ostatnio pracował s»W 
rlzielnie poszukuje posady e 
śpichrzo w ego. Laskaw e zg ,ra 
nia Kurjer Poznansk. zdg 2

*28 WOLNE MIEJSCĄ.

Fryzjerka
potrzebna zarazska 10._______ ___portb_287

Bufetowa
zaraz z małą kaucją
ska 1 Majewski. . PQrtJ_A—

WINA gronowe — pełnowartościowe 
po cenach bardzo przystępnych

poleca
Gdański Dom Delikatesów — M. Rotnicki — Poznań 
ol. Fr. Ratajczaka 38 zr 18777 Handel win

Pielęgniarka
wychowaw’czyni kochajaca
dzo dzieci . ..........
niemowlęcia lub starszego dziec 
ką oosiada bardzo dobre'polece­
nia Zgłoszenia proszę kierować 
do Kuriera Poznańskiego 

zdg 20 837

Murarz zdolny
specjalisty Potrzebny do unueł , 

' Oferty KV-bar. oe.i przebudowy
prżyjmie posadę . ¡ ™repoznański'eztl'r'22 2Í53
lub starszego dziec- r3er -------------

Uczennica
-potrzebna. Podgórna 6. ?r m'i-Ü

Przedpłata w ekspedycji zH$,2Q, w agencjach w mieście zł 3,50, z odnoszeniem 
________ _——------ do domu w Poznaniu zł 3.70, z odnoszeniem przez pocztę poza Po­
znaniem miesięcznie zr 4,14. kwartalnie zł 12,40. pod opaska miesięcznie w Polsce zł 7.50. 
w innych krajach zł 9,50. W razie wypadków spowodowanych siła wyższa, przeszkód 
w zakładzie, strajków i t. p. wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie pisma, a abo 
nenci nie maja prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną część numeru z reklamami i ogłoszeniami materjał poświęcony danej ur0CZ^A3^Q 
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476. 3307. 3524. 3525, 4072, w niedzielę, święta i nocą tylko 1476, 3524 i 4072,filja Stary Rynek 25-55. — P. K. O. Poznań, nr. 2W

z~\ 1___ _ • / tra stronie 6-łamowej 25 gr, na stronie 4-!amowej przy końcu teksUgiOSZema redakcyjnego 60 gr. na stronie czwartej 100 gr. na stronie drugi J
_ S!---—_-------:------- 120 gr, przed wiadomościami potocznemi 200 gr od 1-ląmowego m
Iimetra. Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki. Ogłoszeń 
do wydania porannego przyjmujemy do godz. 18,30, w nagłych wypadkach do S°.nz-, • 
u stróża: do wydania wieczornego „drobne" do godz. 12, większe dłużej według możni» • 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 słów, w tem 5 nag’ówkowych): słowo nagłówkowe Itiusiei 
25 gr. każde dalsze słowo 45 gr. Za różnicę między zestawem a wysokością ogłoszeni 
powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie odpowiada.
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